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Oroszenia u nas zamówione zamieszczamy w dwuch pismach a wielkim nakładzie 

CEHA OGŁOSZEŃ: 

za I wiersz lub jego miejsce wyr.ui<p«ci 1 mi l . 
przćd tekstem 2tX) r.:!., w' tek ic e 2TK) mk.. p« 
tekście na str. ogłoszeniowej WJ mk. Ukta.) I str. 
i tekstu 5 szpakowy, stron • ogłoszeniowych 9 
szpaltowy. Oyloszenia -a ri.mczre i l ini i okrę
towych o 100"/o droz >, . Ae cyirowe i pilansr 
o 150"') d roż t j , droDnc- -zn wyraz ry) mk., o po-
siukiwaniu pracy za wyraz 20 mk. Najmniejsze 

'ogłoszenie ri00 rhk., ic.inorazowo. Ogłoszenia za
mówione nie mogą być cofnięte. Każda nowa 
podwyżka taryfy, ogłoszona w najj 'ówku, obo-

,Wiązuje wszystkie już przyjęte zamówienia bez 
uprzedniego zawiadomienia. 

„Dzienniku Białostockim" i „Dzienniku Grodzieńskim" 

Polskie Centrum to—jasna przyszłość Polski 
BIRŁrSTDK 

APOLLO 
najwspanialszy pod względem 
treści, gry oraz wystawy obraz 

z serji 1922—23 

DRUGIE MAŁŻEŃSTWO 
KSIĘŻNY DEMIDOUI 

PnepołĘżny dramat nastrojowy w 6 akt 

I I I 
I I 

MIR MARA 
L lub ien i ca p u b l i c z n o ś c i , nasza 

rodaczka , w rcjli g ł ó w n e j . 

• i P o c h l e b n e o d e z w y k r y t y -
U W d y d t k j zag ran i czne j upoważ 
niają dy rekc ją s p e c j i l n i e p o l e c i ć , p o 

wyższy f i l m uwadze p u b l i c z n o ś c i . 

UWADZE p p. nauczycieli I młodzieży szkolnej. ;,; 
Księgarnia I skład maicrjalfj* piśmiennych 

E. .1BERSKIEGO 7H236 
GRODNO, D o m i n i k a ń s k a 31 

la n BUIT W.-Ł ' IIJ ran iitolny 1922-21 
Poleca w w ie l k im wyborze: 

W s z y s t k i e p o d r ę c z n i k i I k s i ą ż k i s z k o l n e 
— — Po cenach w y d a w n i c t w warszawsk ich , 

Wykuły liinieiia!, przyrządy do rywokó* i M m , tornistry i 1 .1 
po cenach fabrycznych. 

Polska Placówka 
zdemobil izowa
nego żołnierza 

po 6 latach służby 
wojskowej 

(z u k o ń c z e n i e m 

S p e c j a l n o ś ć : 
motorowych, maszyn roi 
szycia, pomp, tak na mi 

Wynajmuje się rqwe 
przejażdżki. Ceny pr; 

Repa 

ej sci 

Sprawa Galicji Wschodniej. 
G e n e w a 1 y.9. 
W p o n i e d z i a ł e k , na Z g r o m a 

d z e n i u p l e n a r n e m F i e l d i n g , de le 
gat k a n a d y j s k i , z a p r o p o n o w a ł , aby 
z g r o m a d z e n i e , wznawia jąc zeszło 
roczną i w ą uchwe ł? , z w r ó c i ł o — z a 
p o ś r e d n i c t w e m Rady L ig i —uwagę. 

Przedzgonne posie* 
dzenia Sejmu. 

Warszawa. 19.9 (tt l . wl.) 
Na konwencie seniorów, który 

się d i s odbył w p łudnl-, po^ta-
iir.wiono na obt-cnej sesn zaM. 
uić: pr• ji-kt samorządu dU Miło-
polski W-cfcodnie), wszeUit; pro-
lekty ratyf Kacyine i nowe prujt-k-
ty skarbowe. 

NowYla do u«tawy o certr* ne 
lokat rów — wkuti-k sprzęt Twu 
soc;ali-.tów -:,ie w jd/i-- prawdo 
pr.dobnle na porządek dzienny. 

Sesja zakfri.z>ć sę ma w 
przyszły wtorek. Odbędą sit; 4 

wie l k i ch m o c a r s t w na s tosowność 
j akma j r ych le j szego us ta len ia s ta tu 
t u Ga l i c j i W s c h o d n i e j . W n i o s e k 
p rzekazano k o m i s j i p i ę c i u , s k ą d 
w r ó c i p rzed z g r o m a d z e n i e , flske-
nazy zażądał wezwan ia go p rzed 
k o m i s j ę p i ęc i u . 

pos iedz i r.ia: w czwbtttk, p ią tek , 
p o n l - d z i » f e K l w t o r e k . Pos iedze 
nia r o z p m zvnać sł-; będą o go 
d z m i e 6 Wieczór , a b y p o z o s t a w i ć 
k o m U i . m c z a * na • b rudy 

Ex o e M i n i s t r a S k a r b u na-
stąet w c ^ w a r t r k . 

Na d / i s e i s ^ e pos i d«en le S<-j-
mu zg łoszono m i e i - v i mi m i l i -
terpci-f-ie • taranie nlmienla 
•atarU(0« driewiUnych • Biało 
«ieiy 

W pu-rwsznn czytaniu odesła 
no do komis I miedzy lnn»mlpri-
i«*kł! tsia»y i samor^ąd/ie dla 
Ga"l ic] i W s c h n d r i i e l ernz pru j fckt 
Ustawy o budowie portu w Gdyni. 

na 

Następnie — po sprawozdaniu 
p. Kędziora i przemówieniu pod 
sekretarza stanu, p. Rybczyńskie 
go, przyjęto w II i III czytanjlu 
projekt ustawy wodnej. 
| Z kitel odesłano do komlij i 
szereg wniosków, między innymi 
Skarbowych, poczem posiedzenie 
zostało zamKnlęte. 

Nałttpne posiedzenie plenar
ne wyznaczono na czwartek, 
godz. 4 po poł. 

Z Rady Min is t rów. 
Warszawa. 19 9 
Na w 7oraiszim posledzprilti 

Rady ministrów min. Jastrzębski 
przedstawił pro|ekt sweg < exp> se, 
które zamier/a wygłosić w S-
mie. Pozatem załatwiono szereg 
spraw bieżących 

Na posi- d/eniu Rady obradlo-
wal K' mitet p<.Ht_y.-zny, na kt& 
rym wvlucha/io sprawozdania d]'r. 
dep. Urbanowicza r. lego podróży 
inspekcyjnej po Małopolsce W. 

I KOMITET wyborczy W l i M l § 
SP* mieści się na Wojew. Białostockie w lokalu Sekreta- ,Q| 
® rjatu Narodowego Zjednoczenia Ludowego przy ulicy • * 

mu Kilińskiego Ne 6 (obok teatru ,,Palące") i został o- M 

B twarty w niedzielę dnia 27 sierpnia Komitet czynny 81 
5 j jest codziennie od g. 10 rano do 2 ppoł. i od g. 4 w 
mu do 7 wieczorem. A 

19 0 
J K Osoby, pragnące wziqć udział w akcji wyborczej S | 
Q Polskiego Centrum, proszone są o zgłaszanie* się do 0 
5 Komitetu. " 8 

® s 
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Z A K Ł A D 
nechanlczno ślusarski 

Adolfa Sajewicza 
ui CRODHIE ul Stanisławowska S 

p r a k t y k i w iedeńsk ie j ) . 
racje wszelkich maszyn, pługów 

iczych, motorów, maszyn 
u, jak i na prowincj i , 

ry damskie, oraz męskie na 
zystfepne^ 

do 

m 

I 
• 

I 
I 

•*» • • • • • * • • • • • • • • * • • • 

Dyplomowana | 
pianis fka i 

b. uczenica prqf, Michałowskiego, = 
• Melcera, KitroW:iik szkoty muzy- | 
• cznej, u d z i e l a l e k c j i qi«y f o r - • 
• t e p i a n o w e L dzif-LM in i dorosłym, | 
• najnowszym s^stomern. • 
• Ca i l l l a L u k a s , Grodno, u l . | 
S Aleksandrowska 4. 25—1 251/619B 

I........-.—.—J 

Kwestja wi leńska. 
Genewa 19 IX. 
Na posiedzeniu komisji poli

tyczne] omawiano wniosek litew
ski w sprawie mnte|szoścl w Wi 
leńszczy^nte, żądający wysłania 
przez zgromadzenie stałej komisji 
ankietowej do Wilna. Delegat pol
ski A'skenazy zażądał odrzucenia 
wniosku i przekazania sprawy Ra
dzie Ligii Po długie- dyskusii pro 
pozyclę Askenazego przyjęto 
jednomyślnie. 

" Nieudany z a m a c h 
stanu. 

Warszawa, 1*9 9 \lt\. wł.) 
.Przegląd Wieczorny" donosi 

z Sofii o aresztowaniu licznych 
osobistości pod rarzutetiii przy
gotowywania zamachu stanu. 
Chodzi tu o opozycję, w skład 
której wchodzą byli ministrowie 
z czasów wojennych, jak Mali-
now, Danow, Makarów I Inni. 

Przyjęcie Węgier |do 
Ligi. 

Warszawa, 19.9. (tel. wl.) 
- Z Genewy donoszą: 

Na dzisiejszem posiedzeniu 
plenarnem ma być załatwiona 
sprawa przyjęcia! Węgier do Ligi 
Narodów. Decyzja zapadła w Ico-
misii politycznei jednogłośnie na 
wniosek delegata Polsul ftszke-
nazego. 

Giełda W a r s z a w s k a . 
Warszawa 19 9 (tel »>ł.) 
Nowy Jork 7500-7525 
Paryż — 
Berlin 5,55 
Kanada 7475 
Praga — 

Hilowinla nliaflelilDi] 1I1M7 
UllOlfBBkllJ. 

(Kaitor wymiany Lacriowera 1 Rołat-
tklafl*) 

• Itmlm w o a « r a l a a * a « 4 
Uulary 7800-
Markl niem. 5. 



r Zjazd przedstawicieli ziemitiństwa i urzędników pow. Woł 
kowyskiegó zorganizowała endecja. Pod płaszczykiem 
jedności. Referaty polityczne w ducbu endeckinf. Przed
stawiciele centrum mają gtót. Poptocb w prezydjum i 
i spryt p. Siebenia. Pojedynek Centrum z endecją. Suk
ces moralny Centrum. Miotanie się wściekłe pp. Strzem
bosza i Dymowskiego. Odpowiedź na oszczerstwa, wńio' 

sek endecji. Wrażenia ogólne. 
Związek Ludowo-Narodowy l Ks. dziekan Sperski Zapala się, 

jego przybudówki Chrześcjanłka mówi o jedności, o Francji, wzy-

fwcy zapisani 

Demokracja i grupa Dubanowicza 
stają do wyborów pod nazwą, 
która ma być płaszczykiem nie-
wlnnośct dla panny endecji (moc-
no leciwej i nieraz na czci po-
szlakowanej) Chrześc|ańsklego 
bloku jedności narodowej. Nie 
wiele Jednakże ten płaszczyk po-
maga, gdyż każdy obywatel świa-
domy wie, co się święci, wie, że 
szydło z worka wylezie, ze i w 
owcze) skórze wilk pozostanie 
wilkiem. 

Owóż blok Związku ^udowo• 
Narodowego w naszym V Okręgu 
wyborczym, utraciwszy powiaty 
Sokolski i Białostocki pod nacis
kiem Pilskiego Centrum, kurcze 
wo tylko trzyma się w pow. Woł-
kowyskim. dzięki wydatnej porno-
cy i opiece ks. dziekana Sper-
skiego. Polskie Centrum 1 tutaj 
dosięgło i zdobywa placówkę za 
placówką, jednając sobie zwolen
ników, którzy nie godzą się na 
programy krańcowe. 

\ie mając oparcia w szero
kich warstwach włościańskich, 
blok Związku Lud..Nar. szukał 
go w sferach złemlaństwa I 
śród urzędników pow. Wołkowys-
kiego, wygrywaiąc na nutę pa-
rrjotyczną, powołując się na spe
cjalne stosunki kresowe w naszym 
powiecie, na sporą ilość obcych 
narodowości i t.p. 
Ziard zorganizowany przez endecji. 
Zasobna w duże środki na robotę 
wyborczą endecja, zorganizowała 
w dniu 17 bm. w niedzielę zjazd 
ziemian, urzędników i przedstawi
cieli inteligencji w Wołkowysku, 
dla uzyskania poparcia możnych 
tego powiatu. 

' Zjazd zagaił - ziemianin z pow. 
Wolkowyskiego p. Sieheń jego 
też powołano na przewodniczą
cego zebrania. Następnie powo
łano do prezydium sekretarza i 
dwuch asesorów, w tern jednego 
włościanina na okrasę. 

Na Ifście mówców zgóry uło
żonej i przygotowanej figuruje 6 
•aźwisk, z których najwymow-
łtej o charakterze zjazdu mówią, 
•azwiska pp. pos. Dymowski 
(znanego z zamachu na Naczel
nika Państwa, przejmowania cu
dzych listów i warcholsrwa w 
Sejmie) i p. Strzembosza, ąener. 
łnttr Związku Ludowo Narodo
wego na wojew. Białostockie. 

Według kolejności przemawiali: 

wa do głosowania, wreszcie oświad
cza: .nie nawołuję was parafianie 
do głosowania za jakąkolwłekbądź 
partją. Ja sam będę głosować za 
listą bloku jedności narodowej, 
a ponieważ jako kapłan odpowia
dam za swoich parafian, chciałbym, 
ażebyście i wy za tą listą głoso
wali'. 

P. Bronie z naciskiem mówi 
o tern, 2e pow. Wołkowyskl jest 
powiatem kresowym, a kresowcy 
są z natury rzeczy bezpartyjni, 
umiarkowani i patrjotyczni. Obcą 
im jest zaciekłość partyjna. P. B. 
zaznacza, \t z przyjemnością Wi 
działby na sali nietylko przedsta
wicieli prawicy, ale i Centrum, 
które w tymże dniu -miało swój 
zjazd. Kończy mówca słowami: 
„Wołkowysczanie, 40 powiatów kre
dowych patrzy na was*. 

P. Poleszczyński mówi o prze
myśle i handlu, przyczem zazna
cza, że Sejm Ustawodawczy nie 
był dobrym gospodarzem, uważa, 
że nowi posłowie winni powiat 
objeżdżać i we wszystkie sprawy 
wglądać. 

P. Strzembosz nie mówi, a de
klamuje. Gestykulując, przypomi
na posła Załuskę. C. Strzembosz 
mówi o swoich wrażeniach po po
wrocie do kraju, o wjeździe Pade
rewskiego do Warszawy, dalei je
dzie na ulubionym koniku endec
kim: wyprawie kijowskiej, maso-
nerji, żydach. 

Mówca oświadcza, że jest przed
stawicielem bloku jedności naro-
dowei, nawołuje do głosowania na 
listę bloku I między innemi napa
da na Centrum. 

Poseł Dymowski również ata
kuje centrowe stronnictwa I już 
dalej mówi tylko o żydach. 

Podczas przemówienia p. Dy
mowskiego zapisali się do głosu 
redaktor ,Dz. Blał.\ Lubkiewicz, 
poseł ziemi białostockiej Zmitro-
wicz i ks. prefekt Zalewski, jako 
przedstawiciele Polskiego Cen
trum. 

W prezydjum powstał popłoch. 
P. Siheń co chwilę wybiega 

na narady z p. Strzemboszem i in
nymi działaczami Zw. Lud. Nar., 
wreszcie głosu udziela, a jedio-
cześnie, aby wrażenie przemówień 
przedstawicie)! Centrum zatrzeć, 
wpisuje na listą około dziesięciu 
innych mówców, w tem poraź dru
gi p. Strzembosza i posła Dymow
skiego oraz kilku płatnych instruk

torów/Z. L. N. 
Przemawiają m 

do gfoiu. 
P. E/smont nję*»lęźte, 

jąc aa każdetn słowie, 
siugtdl narodowców, 
przedwojną ogrodowe demokracja 

utył 
mlówi o 
ŻE O) 

,była n niepodległością., 
dowcy (czytał endecy) 
Syberii. ~" 
mówca 

że naro 
ginęli w 

Odnosi się wraltenie, że 
zabrnął na tema), 

%, 

którego 
nie zna i sam nie wierny w to, 
co łnówi. 

Rei. .Lubkiewicz daje treściwy 
przegląd prac Rządu i Sejmu w 
ciągu 5 i pół lat, brak większoś
ci, .próba sił" lewicy z prawicą, 
podnosi działalność stronnictwa 
centrowego. Przesilenia rządowe, 
słabe rządy, zgubne walki lewicy 
z prawicą, wywołały dążę nie naro
du do wytworzenia silnego cen
trum w narodzie i w Selrrle. Mów
ca zastanawia się nad sprawą po
wierzenia,rządów prawicy lub le
wicy i dowodzi, Iż przewaga czy 
to jednej, czy drugiej struny była
by dla kraju równie sikodllwą, 
omawia następnie dziali Iność le
wicy i prawicy w Sejmie l poza 
Sejmem, wylicza .1 poddaje kryty
ce stronnictwa, które sta ą do wy
borów w Województwie Białostoc
kiem. 

Mówca zwraca się z apelem 
do zebranych, aby nie powzięło 
nieopatrznych uchwał, gdyż lud 
wiejski i większość >bywateii 
umiarkowanych nie pójdzie za 
skrajrfym kierunkiem prawicowym. 

Kończy mówca przegla dem prac 
Polskiego Centrum i zapewnieniem, 
iż centrum zwycięży, a jeśli da 
Bóg tak się stanie, zostanie poło
żony kres zgubnym walu om lewi
cy z prawicą, nastąpi naprawa 
Rzeczypospolite! Polskiej; 

Przemówienie wysłuchała sala 
z nlezwykłem zaciekawieniem. 
Znać było, iż zebrani podzielają 
wywody mówcy. Prze nówienle 
nagrodzone zostało burią oklas
ków; 

PQS. Dymowski znajdo Wał się 
w końcn sal) i kilnaktrotr le (wier
ny swoim warcholskim zwyczajom) 
usiłował wywołać hałas, tupiąc 
nogami, musiał jednakże zaprze
stać skarcony przez zebranych. 

Przewodniczący bojąc się suk
cesu Polskiego Centrum (tak jak 
na' zjeździe w Sokółce), tanim u-
dzlelił głosu pos. Zmitr (Wieżowi, 
przeprowadza wniosek ogranicze
nia przemówień do 10 minut. 

Pos. Zmitrowicz skrępowany 
czasem, mówi o potrzebie Cen
trum, wykazuje wreszcie na pod
stawie doświadczeń z wyborów do 
Sejmu Ustawodawczego I Sejmu 
Wileńskiego, iż zwycięstwo pra
wicy jest rzeczą niemożliwą, że 
centrum stoi bliżej ludu, wczuwa 
się w jego potrzeby, że >rak cen
trum pociągnąłby bez wątpienia 
większość umiarkowanych i bez
partyjnych na lewicę aniżeli na 
prawicę. 

P. Strzembosz, nie posiadając 
się ze wściekłości nieukrywanej 

mamy 
dowstwem. 

(zwyczajem endeckim), zamiast ar
gumentów rzeczowych ucieka się 
3o rsucadia oszczerstw I kłamstw. 

is. Skalskiego o wszel-
twa, | a W Istnlelą, 
»m kompromisowo^, 

'tem: zdardcm mówcy 
"ną rozprawę z śy-
zewodalczący kilka

krotnie przywołuje mówcę do po
rządku. 

Ks. pref. Zalewski na podsta
wie cytat z pracy naukowej prof. 
Grabskiego (filara endecji), .Re
wolucja rosyjska* dowpdzl.lż dla
tego ginie Roa|a w> mękach ko
munistycznych, że dusia rosjani-
na niezdolną ,była do kompromisu, 
do wytworzerlia kierunku centro
wego umiarkowanego. Rola Pol
skiego Centrum w nowym Sejmie 
będzie niezwykle doniosłą, da bo
wiem trwałe podwaliny państwu. 

Przemawiają jeszcze ks. Burak, 
kilku Instruktorów Związku Ludo-
wo-Narod., miota się pos. Dymow
ski. 

P. Dymowski tak się zaperzył, 
że się sam nie spostrzegł jak 
wszedł na bezdroża. Oświadczył 
p. poseł, że tylko do wyborów 
idzie w bloku jedności narodowej 
i, że potem pójdzie do Centrum 
albo jeszcze bardziej na lewo, na
tomiast z .Żubrami* nie zostanie. 

Uchowai Boże od takich cen
trowców, a i .żubry" zapewne 
jeszcze przekonają się, że nie

jednego figla wypłata im p! dy
mowski. ' ' 

Raz jeszcze zsbiafa glos red. 
Lubkiewicz. aby dać - odprawę p. 
Srzembossowi. 

- Prezydfatn komunikuje o zgło
szonym wniosku endricji.' Przed
stawiciele Centrum demonstracyj
nie wniosku swejego nie stawiają. 

Następuje głosowanie, kto za? 
kto przeciwko? Część salt głosuje 
za, znaczna część powstrzymuje 
się od. głosowania. Przewodniczą
cy nie zadaje sobie trudu nad wy
jaśnieniem, kto się powstrzymał 
od głosowania. Pocóż ta formal
ność, kiedy wszystko zostało z^ó-
ry ułożone, wniosek napisany 
jeszcze przed posiedzeniem. 

Odbywała się następnie wybo
ry pod batutą p.p. Dymowskiege 
i Strzembosza. f 

Wszystko pięknie, ładnie ukar-
towane, ułożone, rzekomo W imię 
ledncścl narodowej, dobra powro
tu i t. d. I na tp wszystko nują 
się dać złapać wyborcy. 

Po zebraniu nastrój ogólny nie 
wesoły. Tylko Instruktorzy endec
cy nadrabiają miny. 

, Do przedstawicieli Centrum, 
opuszczciających salę, podchodzą 
zebrani. .Niech panowie pracują, 
bliżej ludu jesteście, głosować 
będziemy za Potokiem Centrum". 

Polskie Centrum pracuje, nie 
oglądając się na zjazdy, organizo
wane przez endecję. 

Stanisław Rogalewicz. 

Zlot fllreiowi. selnlstwa w B i M k i . 
W niedzielę 17 b.m. odbył się 

w Białymstoku ziot sokołów okrę
gu X. 

W zlocie wzięło udział prze
szło 200 uczestników z gniazd 
białostockiego, starósielsklego i 
grodzieńskiego. 

Przybyli również goście z War
szawy: prezes Związku Sokołów 
druh Terech Michał, naczelnik 
dzielnicy mazowieckie] d-h Henryk 
Chełmiński, prezes okręgu I d h 
Lesiewicz Stefan, prezes gniazda 
II w Warszawie d-h Stanisław Ko
perski i XV.II — d-h Mączyński 
Ludwik I inni. 

W uroczystościach zlotowych 
uczestniczyli również harcerze 
(hufiec żeński i męski i drużyna 
pożarna), Kolo Młodzieży w Doj
lidach, B.O.S.O., pół szwadronu 
strzelców konnych, a także przed-
stawiciete władz państwowych i 
samorządowych z,p. Wojewodą na 
czele oraz >' delegaci organizacji 
społecznych. 

O godz 6 rano do sokolni po
częli przybywać przyjezdni gpścię, 
witani serdecznie przez członków 
gniazda miejscowego. Po śniada
niu i krótkim wypoczynku, w 
czasie któfego niektórzy zdążyli 
zwiedzieć miasto, uszykował się 
pochód z orkiestrą policyjną na 
czele. Pochód przeszedł ulicami 
Kilińskiego, Pałacową, Warszawską 
i Świętojańską na boisko, które 

znacznym nakładem pracy i go
tówki zostało przygotowane na 
przyjęcie miłych gości. 

O godz. 10 ks. dziekan R. Cho-
dyko odprawił na boisku polową 
mszę Św., poczem w podniosłem 
przemówieniu, zwróconem do ze
branych sokołów, nawoływał ich 
do pracy nad odrodzeniem ducha, 
narodu. \ 

Następnie, ks. dziekan dokonał 
poświęcenia sztandaru sokolego. 

Przy wręczaniu sztandaru przê  
mawiał prezes związku sokołów 
d-h Terech Michał, nawołując do 
wytrwania w służbie idei sokolej, 
której symbolem jest ten nowo-
poświęcony sztandar sokoli. 

Do tegoż zachęcał prezes gniaz
da białostockiego d h Procakie-
wicz Jan. * 

Sztandar otrzymał imloira .Zyg
munt—Marja", chrzestnymi rodzi
cami jego byli pp.: M. Szymań
ska, L. Czatbowska, E. Bajenuie-
yHczowa, W. Slemaszkowa, H. 
Turska, wojewoda St. Popielaw-
ski, ks. dziekan A. Cłiodyko, pre
zydent B. Szymański, starosta St, 
Kmita, dyrektor E. Bjuczyński, 
pułkownik St. Strzemiński i ko
mendant PP. FHlrnowskl. 

Po poświęceniu sztandaru od
było, się ceremonja wbijania gwoź
dzi, w której wzięli udział wszy
scy rodzice chrzestni, a także 
przedstawiciele organizacji biało-
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M iftiti „Miii 
Skończyłam właśnie czytać 

długą niemiecką powieść i prze
raziłam się poprostu, jak bardzo 
popsuły nas t. zw. ,sketch'el... 

Powieść ciekawa, napisana z 
talentem, lecz w porównaniu ze 
sketcrTaml wszystko w nie] nuży; 
wszystko jest rozciągnięte, długie 
i męczące, i takie ma się wraże
nie, jak gdyby po podróży ekspre
sem jechało się tą samą drogą do
rożką- — Przed chwilą słupy tele-

\ graficzne migały przed oczyma. 
Jak pręty sztachet, a teraz trzeba 
się wlec od jednego do drugiego. 

Co mnie to naprzykład obcho
dzi, że Hans przed spotkaniem z 
Marjq wszedł do kawiarni I zjadł 
trzy ciastka, mógł tak samo zjeść 
dziesięć, mógł się wygłodzić i nie 

metk* nłebotzczka rltata, raczy
łem się na scr/o irytować. Stoma 
daje pan autor myśK chyba, te 
*rtc lepszego nie mam do roboty. 

Jak interesować się sprawami owej 
niepotrzebnej nikomu staruszki. 

W kawiarni, w której Hans jadł 
swe ciasto, usługiwała młoda dziew
czyna z mętnym wzrokiem I smęt
nym uśmiechem. 

— flha — pomyślałem sobie — 
dziewczyna ta odegra najprawdo
podobniej niepoślednią rolę w po
wieści. Lecz wyobraźcie sobie pań
stwo, że autor nie powrócił już 
więcej do niej. I powiedźcie sami, 
czy miał prawo częstować czytel
nika mętnym- wzrokiem, jeżeli wie
dział, że nie będzie więcej o nim 
mowy. 

Jeżeli sam nie ma co robić, to 
co najmniej, nie powinien zabie
rać czasu innym. 

Jaka to musi być riudna praca, 
to pisanie powieści! Trzeba po 
pierwsze ubrać swych bohaterów,' 
oczywiście każdego według stanu 
i środków. Następnie, należy ich 
karmić, biorąc pod uwagę wyżej 

<k& <&m&e£ '<$? <&<&&& ć <sśr ą<t-

imiona osób dzfora/ącycn, gdyż* 
bohaterka w uniesieniu miłosnem 
może zawołać do Eugenjusza-. 
.Wiktorze, kocham cię)* — a wy

niknie z tego moc komblikacyj i 
spróbujie je wszystkie rc z wikłać. 

Trzeba też dokładnie pamiętać 
powierzchowność każdej osoby. 

Przypominam sobie, jik mnie 
niemile uderzyło, kiedy «r pewnej 
powieści cyganka spoglądała . na 
oficera .szeroko rozwan emi nie-
bieskiemi oczyma*. Prawdopodob
nie oficer ten również był tym 
zrażony, gdyż zdradził cygankę po 
trzech dniach. 

Nadto nie wolno zapominać o 
przyrodzie, to znaczy: gilzie, na 
jakiem tle i w jakiej por :e roku 
odbywa się akcja. 

— .Addio bello Napoił — do
chodziły przez okno dżwl;ki nea-

'politańskiej barkaroli razi m z za
pachem pomarańczy. Mrćz stawał 
się silniejszy. Johansen włożył na-
uszniki Hansena i począ wolno 
ześlizgiwać się z lodowej góry*. 

Prawda, że to nledobrz * brzmi? 
To jakoś nie wzbudź* uaufania. 

>*» "»̂ z>»p>ej>0 i»tx»t j*>z* />»&&• 

bandą. 
karmie. Obuć ich, przyodziać, 

poić, wywozić latem na •irleś \ u-
•aoiMwlać Im u)twian)e przyrodzo

nych właściwości. 
Jest to zaiste kłopot niełado. 

mrówcza gospodarska praca. 
To też w flnglji piszą teraz po

wieści prawie wyłącznie kobiety. 
Uważa się tam, że od robótek 
szydełkowych do powieści tylko 
jeden krok. 

Tak samo dziwne wrażenie 
robią na zepsutego .sketch'ami* 
człowieka współczesne wielkie dra
maty. 

Przypatrując się takiemu dra
matowi, myślimy: 

— I na co to wszystko? Ciąg
nie się|to i ciągnie w kółko — 

.bez końca.. 
W sketch'u każde słowo ma 

wagę, każdy ruch Jest obliczony. 
Jest tam tylko najniezbędniejsze. 
Sketch jest cedzony poprostu przez 
autora, reżysera, aktora i publicz
ność. Kiedy zauważą, na* próbie, 
że jakieś zdanie jest ciężkie lub 
zbyt długie, skreiłają je, sicracaią. 

T8W£*5 -WfcJ^CZJ^Z}. )J> JH?ĄPMXt£X$>P 

Offaóf aósutdem w cû gu caCef 
minuty przemawiać do publicz
ności, bez odpowiedzi z Jej strony. 
To byłoby Jul nudą, fiaskiem, 
Wapą. /\ to dlatego, że cały dra

mat — sketch trwa dwanaście mi
nut i każda minuta się liczy. 

Dawniej choremu radzono, aby 
przez cały rok jadł korę jakiegoś 
drzewa. Chory jadł, ale poprawiał 
się powoli, gdyż razem z leczni-
czemi pierwiastkami tej kory zja
dał moc szkodliwych składników. 
Teraz robi się dla niego wyciąg 
z takiej kory i chory, liżąc tylko 
koncern języka, więcej ma korzyści, 
niż z trzech pudów tej kory w 
formie pierwotnej. 

Oczywiście, łatwiej Jest naskro-
bać kory z drzewa, niż zrobić le
karstwo.' 

Łatwiej jest też rozmazać długi 
dramat, niż napisać skondensowa
ny sketch. W dra/nacie rozporzą
dza się bogatymi środkami dla 
osiągnięcia pożądanego nastroju: 
pauzy, powtórzenia... W sketch u 
treść musi dać wszystko. 

Kobieta zabiła rnęia i wie, że 
jej babką domyśla się tego. 

(rWcze<ife? 
M i r j i . — Babciu, dlaczego 

milczysz? ' Przecież wiem, że je
steś tu. 

Staruszka. — Co? 



•stoćiicfe. Ogółem wbito 53 gwoź
dzi. 

Po skończonej uroczystości 
poiWi<c«flla »»t«ndw« ułonnowmł 
się pbnowrte pochód l przeszedł 
ul. Świętojańską, Warszawską, 
Sienkiewicza na Rynek Kościusz
ki , udzie się odbyta {defilada. 

; T3 godz. 3 pp. rozpoczęły się 
na fcoisKu ćwiczenia ziołowe, któ
re pr.rwadził jnaczelnik X okręgu 
cfh. 14. Kisielewskie Ćwiczenia 
mimo drobnych usterek podobały 
się zebranej licznie publiczności 
ogromnie. Na przyrządach ćwi
czyl i druhowie: H. Chetmański, 
j . rupan. M. ^Kisielewski, Misie
wicz i Hermanowski. 

W-eczór goście wraz z soko-

dziękl 
pogodzie 

-q- i /', , , 
l i n i i miejscowymi spęd t l l l j 
młle; w klubie „Ognisko 1^ 
nocy goście przyjezdni zo j 
prowadzeni na dworzec ' 
i serdecznie pożegnani. 

Uroczystość zlotowa 
niespodziewanie pięknej _ 
jesiennej udała się znakomicie,: 
pozostawiając niezatarte wrażenie 
na uczestnikach i ludności Białe
gostoku, 

Zarząd Okręgu X otrzymał ca
ł y szereg telegramów i l istów z, 

' organizacji sokolich we Lwowie, 
Krakowie, Lublinie, Lucku, War-
szacie1, Katowicach, Poznaniu, 
Inowrocławiu, Radomiu, Skiernie
wicach i- Lodzi . 

Wyuttnńt •ufa i d i j 
• H M pnn |MMłttM> u 
ktltcy IklMl. W ubiegły f 
t e k n i e z n a n i s p r a w c y . ^ r a w d b -
p o d o b n i e k o m u n i ś c i , wyss 
dzi l i w p o w i e t r z e m o s t k o l e j o 
w y m i e d z y G r o d n e m a M o 
s t a m i , w oko l i c y S k i d l a . 

Szczegó ły w y p a d k u p o d i i -
m y ; o b s z « r n i e w, n u m e r z e nu 
s t ę p n y m . 

[zn id i o Itie ta 

Z życia rzemieślniczego 
Dnia 8 i 10 września odbyły 

się zebrania Komitetu organiza
cyjnego Rzemieślników Chrześci
jan w Białymstoku dla OHiówienLa 
spraw zawodowych. Zebraniom 
przewodniczył p. R. Samitowski. 
Seferował instruktor Centralnego 
Towarzystwa Rzemieślniczego w 
Warszawie1, p. Jan Piasecki, który 
pod koniec wywodów zapropono
wał uzgodnienie Zjazdu rzemieślni
ków- chrześcijan z całego Woje
wództwa Białostockiego. Wywią
zała «ię dyskusja, w której zabie
rali głos p.p. Faust i Jałyńskl oraz 
• rz twodniczący zebrania, p. R Sa
mitowski. Ostatni mówca oświad
czył się gorąco za zwołaniem 
Zjazdu i poddał wniosek pod gło
sowanie. Zebranie wniosek przy
jęło, wyznaczając dzień Zjazdu na 
27 września b.r., z następującym 
proprawtem: 

i ) zbiórka o godz. 8 rano W 
!oka'u Stowarzyszenia, 

2) nabożeństwo w kościele pa
rafialnym o godz. 9 rano, 

.") otwarcie obrad Zjazdu o g . 
•fO i pół rano, 

4) wybór prezydium Zjazdu, 
l) referat . 0 organizacji Okrę

gowego Towarzystwa Rzemieślni
czego w województwie Białostoc
kiem—wygłosi p. Dr. l iski, 

* ) .Rola cechów w życiu rze
miosł i stosunek cechów do Cen
tralnego Towarzystwa Rzemieślni
czego*—ref. pos. p. Rudnicki, 

v ) .Rola rzemiosł w tyc iu go-
•spodarczem Polski"—ref. Dr. l iski, 

5) .Szkolnictwo dokształcające 
• zawodowe' — r e i inz. p .Kwas ie -

borski, 
•3} o życiu pań rzemieślniczek 

i tworzeniu kół rzemieślniczych, 
10) referaty miejscowe, 

" !V) wybór Zarządu Okręgowe
go 7ow. Rzemieślniczego, 

i 2) uchwały Zjazdu, 
13) zamknięcie z|azdu. 
Posiedzenie- głównego Komite

tu C.T.R. 
Wspólny obiad o g. 4 po pot. 
Po wyczerpującej dyskusji zo

stał; wybrani do Komitetu organ I-

M a r j a (stanowczo). — Po-
••nadam, że tu jesteś. 

S t a r u s z k a . — Czy chcesz 
•mi coś powiedzieć? 

M a r j a (z lękiem). — Ja? Nie, 
nie. Ja nic ci nie mam do po
wiedzenia Dlaczego przypuszczasz, 
^e chce ci ces powiedzieć? 

(Staruszka milczy. Za ściana 
ktoś puka. To nocny stróż. Kroki 
tego pomału cichną). 

M a r'j a. — Powiedz coś. 
S t a r u s z k a . — Nie, mam 

mc do powiedzenia. Lecz może 
ty chcesz co powiedzieć? 

M a r j i . — Jakaś ty blada. 
S t a r . — Co? 
M a r j a — Mówię, że jesteś 

biada. 
S t a r . — Kto? 
M a r j a. — Ty. 
S t a r . — Ja? 
M a r j a. — Tak, ty. 
S t a r . — Co ja? 
M a r | a . — Tyś blada. 
W tern miejscu wytwarza się 

laki nastrój, ze trzeba wynosić z 
u l i nerwowe mdlejące kobiety. 

Taki dialog szczególnie jeżeli 
babka trochę niedosłyszy, może 
potrwać z pół godziny. 

Stróż nocny będzie pukał. Furt
ka , będzie skrzypiała. Następnie 
ł tarujzka, aby wykręcić się od pao-

zacyinego: 
Szewcy: Jan Jałyński, Piotr Sa

wicki , Micha ł Daniłowicz, Roman 
Samitowski i Wojciech Stepułkow-
ski. 

Krawcy: Franciszek Grosser, 
Józef Wilczewski, Józef Bieniecki , 
Teofi l Bednarski. 

Stolarze: Jan Rymiński, Fran
ciszek Starzyński i w ładys ław Ze-
laźnlewłcz. 

Elektrotechnicy Jan Jendrosz. 
Ślusarze: Józef Popławski i Jó

zef Balceźak. 
Cieśle: Alek. Werpachowski. 
Zduni: Sylwester Kucharski. 
Murarze: Antoni Roleder. 
Fryzjerzy: Józef Lisowski. 
Piekarze: Albin Jarema. 
Rzetmicy: lózef Chodorowski i 

Roman Nasuto. 
Technicy budowlani: Franciszek 

Godyński 
Rymarze: Walerjan Burzyński. 
Młynarze: Romuald Walendziuk. 
Drukarze: Huppertc. 
Z pośród członków zostali po

wołani jednogłośnie na prezesa p. 
Roman Samitowski, na jego za
stępcę p. Franciszek Grosser, na 
sekretarza p. Sylwester Kucharski. 

Na zebraniu w dniu 10 bm. 
dokonano wyboru członków db 
komisj j : f inansowej, gospodarczej 
i korespondencyjnej, tudzież u> 
chwalono opodatkować się tym-
ciasem na cele zebrania potrze
bnego funduszu po 5000 marek 
od osoby. Skarbnik p. Grosser 
zebrał doraźnie 92.000 mk. Uchwa
lono następnie rozesłać zaprosze
nia do wszystkich związków 
chrześcijańskich w całem Woje
wództwie. Postanowiono wreszcie 
zamówić znaczki pamiątkowe me
talowe z wizerunkiem Matk i Bos
kiej i napisem: .1 Zjazd Rzemie
ślników Chrześci jan Rzeczypospo
l i te! Polskiej Województwa Bia
łos tock iego-B ia łys tok 24.IX 22 r.* 

Tak to więc idea zrzeszenia 
się, tej dźwigni życia zbiorowego, 
przeniknęła wreszcie do serc i 
umysłów naszych rękodzielników 
i znalazła należyte zrozumienie. 

B i a ł y s t o k . 

WRZESIEŃ 

20 
Środa 

Dzi*: t Sucby diień. 
Eustachjułza. 

Jutro. Mateusza Ap. 

Wschód tlońca o fl. fi|. 
Zacbód o fl. B.42 
Wschód ks. o fl. 5.00 -
Zacbód o fl*i,18 vi 

jur D r u g i e 
m a ł ż e ń s t w o 
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W roli gldwnij 

Mia Mara 

stej odpowiedzi, zacznie wspomi
nać swą młodość. Później służąca 
wniesie samowar i lampę, i akt 
się skończy / 

Jak zajmująco rozwija się dra
mat! — powie widz. — Jak życio
wo! Ale właściwie czas do domu. 
Jak się to skończy—dowiemy się 
jutro z gazet. A sketch wten spo
sób przedstawi taką scenę: 

M a r J a — Babciu! Chodź tul 
Nie udawaj. Ja dobrze wiem, że 
ty wszystko słyszysz i wszystko 
rozumiesz. Więc tak, zabiłam go! 
Ja! Ja zabiłam Słyszysz? A teraz 
musisz iść na herbatę. 

I staruszka szybko odchodzi, 
bo mierna czasu. Zostało jej aku
rat dwie minuty na napisanie te
stamentu, podpalenie domu i po
wieszenie się. To ostatnie wykona 
tyiko z poczucia obowiązku wobec 
autora, bo publiczność i tak nie 
dopilnuje. Publiczność nie ma cza
su. O ile uda jej się zaoszczę
dzić tę minutę, to zdąży przeje
chać kilka wiorst motorem 60 HP. 

Przecież to cała minuta, cała 
minuta, proszę państwa I 

To nie żarty. 

Pnewodnletąeym Obwodowej 
Komisj i Wyborczej w miejsce u-
stępującego p. J . Kolińskiego, zo
stał mianowany p. Jerzy Grochow
ski. > 

— Kandydael da Seaafu. Mie j 
scowa .Dos naje Lebn" poda e, 
że prezydent p. Szymański 1 pre
zes Rady Miejskie j p. Fi l ipowicz 
kandydują do Senatu. 

| — Lidowey iydo* iey . Parija 
ludowców zydowshlcrf o t r zymt ła 
depeszę z Warszawy, t e partia ta 
nie należy do bloku mniejszości 
i idzie samodzielnie do wyborów, 
jako .żydowski blok demokratycz
ny* . 

— Iryiyi wirtd parkany sj o-
wodował w -ostatnim tygodniu 
zamknięcie mniejszych garbarni. 

— Trykofarie do Roi|l. Wao-
rflj bawil i W Białymstoku kupc j z 
Równego, którzy zakupil i tu więk
sze partie t rykotarzy dla Rosji, na 
sumę 40 miljonów marek. 

— D0Vdx. Wczoraj przybyły 
do miasta 3 wagony towarów ho-
lonjalnych, 2 wagony mąki, 2 wa
gony szmat, 1 wagon wełny, 2 
wagony papieru. 

— Ddiikoda«»le ia iablfi|o 
inJi lerta Obywatelka m. S łon ina 
Jadwiga Czernlewska o t rzymi ła 
zawiadomienie od konsula amejy-
kańsklego w Warszawie, ze spn 
jej Antoni został zabity i że n a 
ona udać się do Warszawy, w (e -
lu odebrania rządowego odszko
dowania w sumie 40 mil jonów ma
rek. 

—Takia dareikanka znowu 
podwyższona i niebawem zaczr ie 
obowiązywać. 

— Iradsiel wykryła Dziś 17 
b.m. dokonana została kradzież 
garderoby A. Rybaka (Młynowa 
14) na sumę 1 miliona marek. 
Kradzież ta została wykryta. 

— Do odpaaledalalaaiel po
ciągnięto Lejtuna za handel pa
pierosami na ulicy bez zezwole
nia. 

— Xa lakldceale ipakaj t pub-
lleiBCia sporządzono protokół la 
Jana Sirubowicza i Jana Łęczyń
skiego. 

— Xa pl]adl(wa aresztowało 
Janinę Piotrowską (Kolejowa 14J). 

— M i TCIDO ehaditt po t o n ę 
koleiowym, za przekroczenie to 
bowiem ukarano Aleksandra Kuqz 
ko. 

It. 
Pomoc dla cf/prycb-

Członkom rodziny obowiązko
wo ubezpieczonego, jak również 
wychowańcom • oraz nieślubnym 
Jego dzieciom, utrzymywanym wy
łącznie z jego zarobku i mieszka
jącym razem z n im, a nlepodle-
gającym ubezpieczeniu dobrowol
nemu, ani przymusowemu, a tak
że nie zamieszkującym razem z 
ubezpieczonym, lecz otrzymują 
cym alimenty żonie i dzieciom 
ubezpieczonego, o ile mieszkają, w 
obrąbie działalności Kasy, przy
sługuje prawo do pomocy lekar
skiej i lekarstw w ciągu najwyżej 
13 tygodni. W razie śmierci Jedne
go z wyżej określonych członków 
rodziny ubezpieczonego Kasa udzie
la zasiłku pieniężnego na koszty 
pogrzebu w wysokości połowy za
siłku pogrzebowego, wyznaczone
go na koszty pogrzebu członka. 

Pomoc dla dobrowolnie ubezpie
czonych-

Członkowie dobrowolni zyskują 
prawo do świadczeń najwcześniej 
po 4-ch, a najpóźnie j 'dopiero po 
6 clu tygodniach członkostwa. Cho
roba, istniejąca Już w chwil i do
browolnego przystąpienia do Kasy, 
nie daje ubezpieczonemu prawa 
świadczeń. 

Członkowie dobrowolnie korzy
stają z zasiłków w okresie połogo
wym tylko wtedy, gdy były ubez
pieczone w Kasie chorych co naj
mniej w ciągu 8-miu miesięcy, 
poprzedzających zwrócenie się do 
niej o północ. 

Zawieszanie i ońraniczanh śwlof 
' I c W j 

Ubezpieczony może by* pozb*-
wlony świadczeń. 

a) Jeżeli po zachorowarrro odął 
się zagrśnicą bez zgody Zarządu— 
na cały czas jego tam pobytu; 

b) jeżeli po zachorowaniu zo
stał uwięziony—na cały czas Jego 
pobytu w więzieniu. 

c) j i że l i Zarząd Kasy zarządzi* ' 
umieszczenie chorego w szpitalu, 
a chory nie zastosował się do tego 
zarządzenia. Kasa może pozbowk. 
go zasiłków pieniężnych. 

W wypadkach stwierdzonego 
nałogu pijaństwa Zarząd Kasy me 
prawo bez upoważnienia ubezpie
czonego wypłacać zasiłki pienięż
ne na ręce osób, przez niego otrzy
mywanych. 

Żadne areszty na zasiłki pie
niężne nie są dopuszczalne. 

Warunki udzielania pomocy lekar
skiej. 

Członkowie Kasy mają prawo 
wolnego wyboru lekarza z pośród 
tych, z którymi Kasa zawarła u-
mowę. Chory może zmienić leka
rza w czasie tej samej choroby 
tylko za zgodą Zarządu Kasy. 

Lekarstwa i środki lecznicze 
wydawane są członkom tyłko aa 
zasadzie pisemnego poleceaia le
karza. 

Członkowie Kasy powiądł aią 
stosować do regulaminu dla cho 
rych i do poleceń lekarza. 

Na przekraczających przepisy 
regulaminu dla chorych I polece
nia lekarza Zarząd Kasy może na
kładać kary pieniężne do wyso
kości 5-ciokrotnego zasiłku dzien
nego. 

KONKURS 
Ra dostawi anndjcyjną: siana. tlony. 

zlemnlaMw. kapmfy I owa. 
O.K.Z. w Grodnie ogłasza niniejszym konkurs 

na dostawę arendacyjną: 
1) Siana i słomy dia garnizonów: Wilno, Nowo-

WileJKa, StaroświęCiany, Suwałki , Augustów, Wólko-
wysk. 

2) Ziemniaków dla garnizonów: Suwałki , Augu
stów, Wołkowysk. -. 

3) Kapusty dla garnizonów: Wi lno, Nowo-Wl-
lejka, Slaroświęclany, Grodno, Suwałki, Augustów, 
Sokółka, Wołkowysk. 

4) Owsa dla garnizonów: Wilno, Nowo-Wilejka, 
Staroświęciany, Grodno, Suwałki, Augustów, Sokół
ka, Wołkowysk. 

Dostawa odbywać się winna na warunkach do
staw arendacyjnych, podanych przez M. 5. Wojsk. 
za L. dz. 8080W.Z.1, której przeglądać można w Rej. 
Int. i Rej. Z. G. Wi lno i Grodno. 

Komisja reflektuje na zakupno towary tylko 
najlepszej jakości określonej dokładnie w warunkach 
obowiązujących przy dostawach arendacyjnych. Do
stawa siana, słomy, ziemniaków i kapusty dia od
działów, ma się rozpocząć w dniu 16-go października 
1922 r, owsa zaś od dnia I-go listopada 1922 roku. 

Oferty składać należy ściśle według podanego 
we wspomnianych warunkach wzoru w kopertach 
zamkniętych i zalakowanych znakiem łąkowym na 
kaidy artykuł i garnizon osobno- Ma kopercie wid
nieć winien adres oferenta, garnizonu i artykuł ofe
rowany. Do ofert dołączyć należy deklarację znajo
mości warunków arendacyjnych i uznania ich jako 
bezwględnle obowiązujących dla oferenta. > 

Do każdej oferty dołączyć należy kwit na zło
żone w Kasie skarbowej lub którejkolwiek K.O.Rej. 
Int. Wilno i Grodno, wadjum w kwocie 500.000 mk. 
Oferty bez załączonego kwitu na wadjum i bez na
leżytego ostemplowania nie będą rozpatrywane. 

Otwarcie ofert na dostawę siana, słomy • zie
mniaków ńastqpi dla Garnizonów Rej, Int. Wilno w 
dniu 25.IX.I922 r. godz. 9 : ta w Rej. Kom. Zak. Wil
no, dla Garnizonów Rej. Int. Grodno w O. K. Z. 
Grodno dnia 28.IX.1922 r. o godz. 9-tej, do których 
to Instytucji należy składać przepisane oferty, z tq 
też godziną upływa termin składania ofert. 

Otwarcie ofert na owies i rozpatrzenie tychże 
nastąpi dla Garnizonów Rej. Int. Wilno w G. K. Z. 
Wi lno dnia 2.X,1922 r. o godz. 9-teJ, dla Garnizonów 
zaś Rej. Int. Grodno dnia 5X1922 r., godz. 9-ta, w 
O. K. Z. Grodno. 

O k r e s * * * * • " • • • ] • Zmhmptw 

Eray O. Z. 8 . III. Si-*tfi*o— 

L. dz. 227/0. K. Z. 
886-270 I—1 
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BIAŁYSTOK. 

ri Między nie 
s ł y n n a w rolach gwwnych s Marja Roazio i Rlfons Gensardi. 

m • • ! ! 

: i 

Wielki jedr oserjowy włpskj film ;w 

bem a z iemią 
d r a m a t s s n s a c y j n o s a l o n o w y w 5 a k t a c h 

K a s a c z y n n a od • 
g o d z . ip-ej p o p c t . 

S tosown ie do p u n k t u J-uo po<v:p; iowienia p.p. M i n i s t r ó w 
s k a r b u ntp.7 P r z e m y s ł u i H a n d ' j . rvg!o*zvjnogo w JV? loT> , . . \ \ on i -
•o.a F n l - k i e g o " 7 ó. 2(J i j f r i r u l i , i "J r. D y r e k c j a T o w a r z y s t w a 

( ezp ieczen , P R Z P ' O f f N O M : " ' d " 1 0 do » ' i » . : ' i i ncś r l p.p. ak-
- ,c8R: i ' . ^z . iR ' i u b e z p i e c z o n y c h . • •' . ' k . e_ l i e m l ł j i u' o l ! 'p! i ] . ' | I• c-7r» r 
szru-t 1'1.500 po Ji4J m k p . n:>mi-naln»j' w a r t o ś c i z o ^ n ly p r z y d z i e l o n e , 
zgodn ie z '.rc- -c iq p o w o ł a n e g o p o s t a n o w i e n i a Wedi 11 <J następu: , jcy 'ch 
zasad i 

'"• - i r , ' s ' a k c j i prryd7. 'Ł |0; - . r 'p is indnez r i n k f j i ; e m i s j i w 
' - ' o s t : r k ' : i) ak j i nowy-. l i >a -i a k c i e d a w n e , me m n i ' i 
»dn^k ia-K po ! akc ie n i we na j e d n a d a w r ą -

' .-) lO.Tin i i>kr ;i p r z e d z i e l o n o • K z i i e c z a j a c y m , k t ó r z y n a b y l i 
p rawo do udz ia ł u w z v s k l c h T o » arzyMWf i . i k t ó r y c h po -
isy i v ; y w inocv w d - i - \ r h k » d n i a 1C2? r. - r w s t o 

sunku 1 a k c | i na każde l."O0 r k p . p rzepod . i j i i c ych do t r 
on dn ia s k ł a d e k . 

' i 4-'O',! a k r j i p r z y d z i e l o r i v i b t 7 p i e c 7 » j : i c > i " k l ó r z v 7. ;• w <j r | i 
u m o w y u b e z p i e c z e ń •) n:<- * c z r . - a f i I I I K d. 2-1 k w i e t n i a 
i ' i y r . a k t ó r y c h p n b s y h i , v n uio v w dn iu ' . - t k w i e m i 
• W22 r.. w M o s u a k ' i r a s t e r u i ą c y i n u t jezp i . ' c7a j , ; . ' v 'm. k t ó 
r zy z a \ V ; r ' i nbv! .'.pif c r e i . . j w ' _.' s •- :': \J'\ >• 24-y.'n 
k w i e t n i a 14 l ' i r n 2T> im k w i e t n m 1U2J r. — po i c d n e j a k c | i 
; a k e ż d e .V5C" m k p . p r z y p a d a j ą c y c h do ci. 2-ł-£ > k w i e t n i a 
W 22 r. sk ładek , u b e z p i e c z a j ą c y m k t v r v zn«,ar l i ubez j i i e -

zen ia w czasie- m iędzy 24 ym kw ie tn i . ) ló'J0 r. a _'3 im 
K W i t t r i a 192' • - po jedn- i j a k c u t'a M i ż d i 7,0'U m k r . 
r r z y p a d a j a c y h d "> d. 2 - ) M o ' i w i c r a i ' v 2 r. s k ł a d e k , 
ubezp iecza ją \ " n . l ; t ó r zv z: .v.ar l i i> <-zp eczen i i i i dęd ' .y 

. • 24 I t w i t f n i Ł * ] ' J ! r. d 23 in k,w e in"? l ł . - 2 r.- po r d n e i 
ŁkciJ n a - k a r c i , 27.U0O r r k ; . p " > , ' - ! ró.o : i do d. i ł 2 " 
k w i - r m a lt»2_' r. s k ł adek , 

\V.L]P 11 'en i"ij" i. r .e p rzy<z •.-. )!!••' i " - / p ' c - : z j.Tcy-Ti s k - j i k i e m 
t o j i a u e B i a prze7 n iek tó . rych z u ic i i zbv i - is i r -Uo Lindusz.'.! w J.rzy-
•adajacyc:: d o d . 24-go k w i e t n . n 1"2-' r. M: łaJ i i i d i / a t Ja s p r z » d i . -
« a n i p rz r -z Dv'rek,_-- tyn-^e i . rezpn.-cz ł j ; , . 'y . . i PO cpr. i . - o o i n i n t l n e j 
z do l i c zen iem IMI m k p . . d kazde i e k c j i na kosz ta c t i o ^ i . ;>izv-
' 7 ' * m u ł i r z ' , ' 1 ' , ' J r ^ r ' b^d i -'."7C i e w s r ) ' ' K ' • m u tu z . ! e c z a i a i ' \ . k tó -

ir 

r r f h Ł ' d u v R s k ł a d k a c h , n i e w y s t a ^ z ^ ^ c y 
p ł a t n ^ t i atyc),. j es t s ; i , j n i u * o nai>'!»ks?Ą. 

H r n w c p o b o r u M p rzydz te i i i . yc r t l , • -
u b e z p i J ^ Z H u j C ł T a prZ'.-r ' i ^ J d * 
t r z e ś n i a l bv2 r. 

O l i c z b i e p r z > J z , c - N - n r : i .. 
i uDezpiec\;r-r. i p o w i a d o m •. n. r . - f i 
' . żen i . V - ' r 7 • ' + liĘ*j'-'>' r.if- o j rz 1 , .-ni 
• a r j e do T a w j r 

z-na o t r z y m a n i e b 

p. 7.\slr'Juj<* 
n\ 1. z;i 

: i i 11 cm is i ) pt1- a k c j o n a r i u s z " 
'-turni p o l c c o i i e n o . C b o z p ' f -

w t v i z g ł o s i ^ s i ^ po i n i t j ' -

S* iŁ ,3' - -cr»- ! i ' ty r r?z3 r - v>'e na akjcje | ov>y i sze w y d a w a n e b ę d » 
po p r z e d : - . * i e r i t ; p ' ' i i c y "•' b i u r z e D y r e k c j i T o w a r z y s t w a w w i r 
Szawte, p 'ac M..;a'crio , .vs'>. '2o <, p j c z ą * ' s z y od d. 15-go w r z e ś n i a 
152 i r., w f o d z . od i'.' do V e ; /.a op i a i ą k w o t y l i u rnkp . o d każ
de, e k . . . t y t u i e n z w r o t u Ł O S Z : Ó W emis/1 — a k c j o n a r i u s z o m i •tym 
i ; bezp teczonyn i . ' i k t ' j r y - ' t p rzypada jące ! d o d . '24 f w i e t n i a 1922 r. 
o k ł a d k i o ip ' j 'A ia '.-:;•.• n , : T ^ n oJ<ri--!on>'ri w y ż e j W punK. 2 i 5 
t r j r - i - i 

P A L M A - K A U C Z U K . (Sp. z Oflr odp ) 
S K Ł A O Y F A B R Y C Z N E : 

Dla C i l l M l Za thodnl r ] Ola Cal le | l Wiehodni i ] 
" m K O U / - L I B R O f f l C m n r i B . LWf lB t O b K I E U I K H 31 - ' - ' 

Pla f t i n a n i k U g I P o m o r u f D t B B N KUHMŁuaM 18. TEb 60 16. 

O h i f l W u r P ° t Z f i t l ( o w e ) . B6 I w b o k a c h i d o ł k u podsercowym 
\JV\awy radz ie schodzą się żeb ra ) . P o b o l e w a n i a w Wą i ro -
b ie . S k ł o n n o ś ć dy o b s t r u k c j i . U r y n a c iemna i m ę t n a lub t ?z 
b e z b a r w n a | e i w o d a . J ę z y k o b ł o ż o n y . G o r y c z i k w a s w u s t a c h . 
O d i ) i ł « n ' e 2 a z t m i . W z d ę c i e i b u r c z e n i e O K i Q \ » H ) ( p o d c z a s 
W k i s z k a c h Bó le i z a w r o t y g ł owy . W L > J d W y a i a k ó w * . 
W < lo łku i w ą t r o b i e s i lny bó l , k t ó r y s i * r o z c h o d z i ku s t r o n i e 
t y 1 » e > - w pa>- ie—krzyżu i sic-Ja ai pod ł o p a t k i , w u ) ( C l l brzucha, 
r o z s a d z a n e żeber i p a r c i e na kiszkę, s t o l c o w ą . B r a k t c h u o raz 
boi w p lecach i k l a t ce p i e r ł i o w e j (na p rzes t r za ł ) , N i e k i e d y wy

m i o t y z6lc ią. d r e s z c z e , z imne po ty , ż ó ł t a c z k a . 
B L I Ż S Z Y C H I N F O R M A C J I U D Z I E L A : 

J t̂tian - nzitltt L UttUWKl. Uran. aiwjiiUl t ^ ^ 

Dr. P. KLANRZYI.SKI 
C H O R O B Y 

oizu, gardła I non 
B . R Ł Y a T O K , 

• I . M o n o p e U w a * k I I 

przyjmuje od 3 - 5 . 
57-i ° l — I 

Sr. J. WiilWSKI 
Chi ra ty at ta iaw, 

titry t • ł a t r y t ł a t , 
( o ś w i e t l a n i e c e w k i 

i p ę c h e r z a ; . 
Rynek • K o i t i u i z k l 
M ' > l l | . I - T • . 
«a*4 ł 6 - i 

UIĘDIEL 

J e ż e l i c h c e c i e m i e ć 

w ę g i e l t a n i o i p e ł n e j 

• w a c j . z g r u p u j e , e s i ę 

w k i i k a o s ó b i k u p 

c i e w a g o n ( 2 0 — M 

t o : m - - 1 2 ( 0 — i 8 0 0 

p u d ó w ) l u b w i ę c e j 

w ę g l a o d n a s , a w y 

ś l e m y g o w p r o s t z e 

ź r ó d ł a — 2 k o p a m i . 

FORETCN TRADE 
Warszawa. Sienkiewicza (7) K 

Adr teie^r.- TrailB BJarsiaw i 

^29 

( . W 510 I I , 
' l - l e i i n y : ( 271-2."), H 2 - J ' J , 

( 147-*U, 270-74. 

iMMtisaiJHJ 
\ w s z y s t k i c h r o z m i a r ó w z a w s r e 
• s k t a d r i e a t a k ż e d o d a t k i 
: s z y n , o r a z r e p e r a c j a i p t 
| m a s z y n . 

Z y g m u n t B r u z g o 
B i a ł y s t o l i , S i e n b i a w l c z a I b I: 

l e i . 3 9 0 . 
2 0 — r 29; 

P o l s k a P l a c ó w H i j 

z t l r n i o i j i l t z o w a -

j n e g o ż o ł r u e t z d p o 

9 -c i o l e t n i e j s ł u ż 

b i e w o j s k o w e j . 

7. da iem I w r z e ś n i a r .b. 
z o s t a ł o t w a r t y 

ZAKŁAD 

O R O D U O, 
ut S tanMawowtka H* 11 

(W, C O U W . . . 1.) 

k t ó r y p r z y j m u j e do r e p e r a c j i w s z e l k i e g o 
r o d z n j u b r o ń jr ik or>. r e w o l w e r y , d u b e l t ó w k i , 
r ó w n i e ż o d n u w i a n i e w s i e l k i e j b r o n i . D o r a 

b ian ie k o l b d o d u b e l t ó w e k i t. P. 
C e n y p r z y s t ę p n e . 

W c r - z l a t p u d k i e r o w n i c t w e m l a c h o w a z 
W y k s z t a ł c e n i e m w i e d e ń s k i e n i . 
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D l i N T Y S I A - L l i K A R Z " 
J . J O S E M 

'/O—i 
dom 
41) 

\\\m\{\ 
powadzenia w \ w . 

K t o chce 

I i . , . . v in_T7 o » i q - ^ 
ąn;:i cel uprą- I 

Uio t s ^yn i czas ie . I 
n iech p r zeczy ta | 

| S7..I. Z a p o p r z e d - I 
M t - n i n a d ' i i . n i ci n _ 
:">l ' i m k . luu z a z a I 
In ZKŁ jWon ik . Wy- J 

Warja Grabek ! L I : D £ S ! 

^m9m%mv*tmmwm*\wmummmvm»mmm 

AKUSZERKA 
t ) r 

Szczepi ospę. Przyjmuje porody. £ 
Dj je porady. I 

9 • 
^ B o j a r y - u l i c a W r ó b l a , fin l - s z / B 

kaaKBaBBaaiBaaBaBBimaniEaaiBaaaB J 

I j Dr. Szacki "\ 
• /-• U « _ n L. . . BW1 

I 
I C h o r o b y •_ 

i uszu, gardła i nosa I 
I u l . S i e n k i e w i c z a b H 

I p r z y j m u j e o d 9 — I i " 4 - ^ 7 . J | 

f 
I Płerwsz&rẑ dny Zakład Krawiecki 

F. PREMSKIEGO 
w G r o d n i e , u l . D o m i n i k a ń s k a 1 8 . 

(Firma Egzys tu j * od roku 1 H Z . ) 

P o s i a d a : na sk tedz ie : Wie l ! : i i 
n a j ś w i e ż s z y t r a n s p o r t m a t e r j a l ó w w 

- r ó ż n y c h ' i a t u n k e c h , t a k f i r m k r a j o 
w y c h jak i z a g r a n i c z n y c h , j a k - r ó w 
n ież p r z y j m n i e o b s t a l u n k i z m a t e r 

j a l ó w k i i en tej i. 
W y k o n E n i e b a r d z o szybk ie i p u n k t u -

i a lne . ł 

W i e l k i w y b ó r o , , ; ( J * y c h pa ' t j j s m o -
I w y c h , !ak n , ^ i i o c h jak i dan iSK ich . 

2 5 - 1 173 
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>V.*MI-.-. / 

C h o i o b y 
ż o ł ą d k a , 

k i s z e k , 
n e r e k 

obstrukcj i ; h«mornldy 
r t d y k a l n e l eczn 

Szwajcarskie 
górskie zioła 

D - r a B A U E R A 
: (\OriTi: k j fn , . 

S p r z e d a ż w a p u : 
l ; ; i ' h i s k l d - ^ K h 

a p t e c z n y c h . 
I t . n 

Choroby mnęryms I skórne. 
B i a ł y s t o k , K i t i ń s k i e g o 8 

prtyimulp wl 9—1 ! ł—7. 
2PI1 TEletOtl 243. 26—21 I 

aasu toatai aaaai eu» w i t a ssnaa araan aat araaa mm 

f « • vm o n • n a aai uę • « ! • • • » • o p WK a a a ^ 

• L e c z e n i e s k ó r n y c h c h o r ó b g!cWy,(parch»} 1 
S p r o m i e n i a m i R e n t g e n a 5 
I w g r . b t t i e c i e r e n l g e n o - w s l t i m | 

• d-r. n. Zawadje j 
• Soec. cnoroc i 7 " 
I 

H E M O R O I D Y . 

M f > M n D A I ( l V u s u w a b i , l p ieczen ie 
n i i N U n U l U I ^ w ę u ^ e n i e , k r w a w i e n i 

z u . n i e j s z j gu y ż y l a k i . 
W a r i c o l i (z k o g u t k i e m ) c z o p k 

h e m o r o j d o w e . 

Z ą d a c w a p t e k a c h i s k / a d a c ł i 
a p t e c z n y c h . 

4—1 K« 268-12;4 

1-sia M m m Fabryka Skt>r 
T «t Hindltaio-rnimysłoori 

Braci nordheienHci l fl. Chilewicz. 
• y r a b i a 

S k ó r y g e m z o w e , i h r o m o w e , p o 
d e s z w i a n e , b l a n k o w e . 

fi 1 796-"5t> 

Spec. cnoroci i i 

żołćjdka i k istek* t\ 
I u l . L i p o w a >fe I w d z i e d z i ń c u . ^ f l 

Sprzedaż 
Domów 

p r y w a t n y c h i h . ind io-
wyc l i 

Pltynóu/, 

Złemsklch 
pośredniczy na Pomo

rzu 
K. M . ' M a k o w s k i . 

Ajenc u i n a j u t l u i w i 
h y p o t e k 

Ttzew. ol. Slrzeietka 5. 
Toleiuii U. 

T a m ż e do nabyc ia ' o-
k o ł o bOO o b , e k l ó w . 

1 0 - 1 471 

D O K T Ó R 

Leon Kryński 
wcialnie cbaroby Uri; nocrawycS, 

weneryczne i skórne . 
( o ś w i e t l e n i e c e w k i i pęche rza ) 
P r z y j m u j e o d j j . 9—1 i * — 7 . 

4BKf) B i a ł y s t o k , L i p . , w a W f 33 .2G—20 
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Dr. NECJMRRK I 
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DOKTÓR 

D. Kanel 
Spec. cbnrób -ocznych 
Przyjinu.e od H-ej 
do I-ej I od 5—7 
wlecz. Białystok, 
ul .Sienkiewicza 37 

II p ię t ro . 
1 3 - 332H 

J R e s l a u r a c j a - B a r i 
! pny niikin Hotelu J 
j G R O D M O , D o m i n i k a ń s k a 2 5 . I 

! po adremflnrawuiu otwarła, i 
i rai 11 

I b. o r d y n a t o r P i o t r o g r o d s k i e g o A l a f u z -
! j e w s k t e g o s z p i t a l a w e n e r y c i n e 2 o 
B C h o r o b y a i l n i r y i z n t , i k t r n i I moiao-
• pta loaa (BOH 9 )4 ) od 10-111 od S- l p.p. 

I a l . K l l l n i k l i g a r t l l (b. N i e m i e c k a . ) 
• 26-^-2 • B la łymi toka . 3321 5 

OotGueDia flfoBoE. 
b i a ł o s t o c k i e 

I 
I I 
I 

Dr . Med. I 

N Wajsberg' 
choroby i oblecę 1 akusxer ]a | 

p o w r ó c i ł I w z n o w d p r z y i ę c l a m 
• I S lenk lewt t ia ł * 12. 
au-i 

>d 1<M od S-7 w i r t i 
7H9 

a rw .otłjijil ^ ^ Z ? 
B i a ł y s t o k , R i i k l i e i e t a I . 8t>2 

Popierajmy 
przemysł polski 

Bh c a j c y nauczyć s ię 
c u k i e r n i c t w a m o ż e 

z n a l i że p r a k t y k a w 
c h a r a k t e r z e uczn ia 
c u k i e r n i c z e g o w c u 
k i e r n i W L u b c z y n 
s k i e g o . p r z y u l . Ry-
n e k - K o s c i u > z k i (>6 I . 

t ) w a r u n k a c h moż
na d o w i e d z i e ć t a m ż e 
c o d z i e n n i e p o m n ą c y 
j (odz. 7 - '.I wię< z- 7tf2 

In t e l i g e n i n y mężczy 
zna p o s z u k u j e i e d -

neyo p o k o j u p rzy ro -
d z i m e . O f e i t a do K e d . 
Dz ie l i . B i a l d la S. 

"Rybołówst wo 
118 W.l;k^zycr^ v>USZa-
r a . l i p r a g n ę W d i j ć w 
d z i i r ż u W ę . U o b r s k l , 
Warszawa , Kopernika 
3 \ >M 

Po k o j u u m e b l o w a 
n e g o z o u d z i e l n e m 

Wejściem poSiBkuje 

p rzy j e7dnv w a r n z a -
wralf . f . a s k a w e zg ło 
szenia p v s t e r e s t a u t e 
o k a z i c i e l o w i d o w o d u 
o s o b i s t e g o ."w I4.H3W. 

Dnia i r b " - n a ^ S t a ^ 
c j i H a i n ó w k a z-

• wagonu k i . I I e j s k r a 
d z i o n o w a l i z k ę z u -
b r a n i e m , b i e l i z n a ) 
ś a u J ^ : l w a m i p r a k t y - ' ' 
k i r o l n e j hr. H e n r y k a 
P o t o c k i e g o I r o / r i e 
n o t a t k i i U'.,:y :.a mnę 
Ka ro l a K - z a r a k : , z a m . 
B i a ł y s t o k . >, . M . c k i e a i -
czn Ki . yfc 

\ o m do sp rzedam- : 
i . l . \ \ < ; r i z a w s k a 

Ks 7") S te l i i n i ą P u s z k o , 
z a m i e s z k a ł a w Fa
b rycznych D o j l d a r h r 
Nt 18. M3J 

Sp r z e c a j • s ia maszy
nę do szyc łe . Iii1.-

W iedz i e * się Fabrycz -
n ^ O " j | | ' d v ' rfc l*<. fcóc. 

Zg u b i o n o pnfzp i , - r l 
n i e m i e c k i , na unie 

Szmu! ; i b r o d o w t e z a ' 
zam. p r^y u l . . K u p ; e c -
k i e j Hs 21 JBJ? 

Za u b i o n o k a r i ę j d e -
mon i l i zacy jną . W y j . 

w B i a ł y m s t o k u p r z e z 
P . K . l \ , na i imc M u -
czys lawa A n d r u s z k i e 
wicza ( r o c z . 19011. 
zam \v ni C h o r y s z 
czy, po'w. B i a ł o s t \ c -
k i e f l o . ' h '1" 

Zg u b i o n o p h s z p o r t 
. p o l s k i , na un l ; ; 

SziBi.ela D e n o i i o e r g a , 
zam. p r z y ' u l . K a l u ż e w -
s k i e j .V t i . i 814 

W d m i e r n ę 2 oddz ie l ne -
U p o k o i k i z k u c h e n 
k a m i b l i z - o - t : i rgu . i 
i;:i 2 p o k o j e razv.ni z 
kuc t i n i a . . O i e r t y w 
D z i e n n i s n B i a ł o s t o c 
k i m d la X. ' • 8 l C 

Zg u b i o n o t rzy [ r a n c . 
k s i ą ż k i d w a t e m y : 

W ik tena H u g o l . j ą d e n 
„ H l s t o i r e des i t ' ,1-
g i o n s " . P r o s z u n o o d 
dać za ,dob rą n a g r o d a , 
u l . S w . K o c h a t . 
k s i ę d z u M a c a u l ł . S3"> 

Zg u b i o n o p t ) - . zpon 
rtienilecki na imi<; 

N o t ę „ .Szwarca, zam. 
puły u l . W a r s z a w s k i e j 
J V '28.' '*'" W' 

Za g u b i o n e . zos ta ł o » 
d r o d z e k o r e s p o n 

dency jne j n i i ędzy t i i t 
D -wem, a I n t e n d . i>. 
D. 1). ' C i . B i i i t y s t o k , 
z a ś w i a d c z e n i e d e m o - -
b l l i zacy j ne w y d a n e na 
im ię k l u c n i l t a M i k o 
ła ja T u r a s i e w i c z a . 

82. 

Zg u b i o n o k a r l ę z w o l 
n i en ia wydd'aą na 

iinie. J o z e l a P a n s e -
r e w cza ( r o c i 1888), 
p r z e z P . K . U . w, B i a 
ł y m s t o k u . Z w r ó c i ć p o d 
ad r . F a b r y c z n a 4'2 

HM. 

G r o d z l e w s k i e . 

p o t r z e b n a m łoda i i i - ' -
' t e l gen tna p a n i e n 
ka d o b i u r a , k t d t n 
"włada p o l s k i e m , t r a n -
e u s k i e m i n i e m i e c -
k ien i j ę z y k i e m : g r a 
m a t y c z n i e w s ł o w i e i 
pis 'O', wyma i t ane pc- . 
sao ie nu m a s z y n i e . 
s t e n o g r a f i a . W a r u n k i 
wed ług u g o d y , z g ł o 
szen ia o s o b i s t e d e 
Ho teJu P o l s k i e g o * 
U r o d „ l e o d 2—4 p e -
p o ł u d n i u , p o k o t M i 1 . 

Po s z u k u j e T P o m o 
r zan in s z u k a I lub 

2 pok . u m e b l o w a n y c h 
z i t r z y n i a a i e m . ( ) f e r -
ty p r o s z ę p o d N . N . 
d o R e d . „ D z i e n n i k * 
G r o d z i e ń s k i e g o , ' ' 

Nauka. S i ia l a c h o w a 
p r z y s p o s a b i a g run 

t o w n l e d o wszystkich, 
k l a s g imnazjalnych. 
7. k. A l e k s a n d r o w s k i 
H, m. 5 o d j e d z . 4-5. 
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